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SKTFY ^ i o S nV ^ aVWyŹ8Z'yrn JE G O  I M P E R A T O R -  
A M U S U  Ukazie danym Rządzącemu Sena to­

wi  za własnoręcznym N a y i a ś n i e y s z e g o  P A N A  
podpisem roku  1813 dn ią 5o Lis topada ,  w y r a ż o n o :
nicach F ran  iałai*ce Arm ie  znaydu ią  się iuż na g ra -

Z l t ! Z y' ' n ,e  f n , i d " if  ^  r « „ , V
N a s z e  w  S‘“ “  w o iennym  G u b i r u ie
U  K “ . l t " ' k * * * i i  Rzćjdzącemii W
nie ’wviać S ,leszcze dzis*ay w tym stanie G uber ­
nie  , M i łC ł  pod mego. ( z Gaz. Senack iiy )

p n e m v l  r temOWania ni iłośników Narodowego p r z e m j s ł u ,  um ie, zczamy t u  nowy dowod ^  &

N a s z M 1 1 WSpa"Cia ’ iakimi N a y m i ł o ś c i w s z y

J M r E H ^ O ^ r M O S c V i T a z r Z r / t S
dnia  w m ie ś c i e  Freyburgu w y d a n y : ’ l 0 » ° G r u '

W a s ’ od T , t ° na!em Si l  26 zgodnych Przeds tawień do 
Z T m L t l 7 Slley  m T kiey  W ł a d z y > w iak t r u -  
sie t ameczna  f* * ZUpeł" em nieporządku  znayduie
ney  potrzebv S T ° W* ’ Z P ° W° du koniecz“
n i k ó w : i dla t° ddaWani? 7  r e k r u t y swoich  rzemieśl-  
t ey fabryki Co^°\ * ^  ° Zen!e Wasze , o z rów nan iu

-I ~ ’ i ‘,,ne,przys tawian ia  referatów Uk to , ’ra  *7 83 r o k u ,  od 
znayduie  spzawiedliwćn,  A UW°1lnionemi i
jowskiey Fa jansow ej  fabryce d T  t ° ZWalam 1 K i~ 
ledynego w swoim rodzaiu ,’an  , u t r z y m a ma tego 
k rut ską  powinność,  w  zdarza,,- <u l! ’ w ypełniać r c -  
p ien i ,dzn j i  . , . , 0 , 0 ’ 1 » W ,
5oo rubli  za każdego rek ru ta  Od i e8°  Ckazu  po 
b rpk,  sposobnych ludzi  w  r c i c u ^ X b ?  
bez ićy szkody bydź mogło,  zostawić r  oz L r  za 1 7
zawtadiuącego fabryką. P r z y t y m  R O Z K A Z U JE *6" 11* 
liczony na tey  fabryce z dawnieys^ycn powinności  
rekru tskich ipedobor  x5 l udz i ,  w zupe łney ni em o!  
znosci tegoż pozyskania  , ze wszystkiem zostawić 

tem wszystkiem macie  uwiadomić  t y c h ,  do k tó ­
rych wype łnien ie  tego należy. „ ■ ’

T Ó R S K F F Y Ch^ c S  odebrany tu  J E G O  IM P E R A -  
Crn  I • . M p s c i  R e s k r y p t ,  wydany  dnia  4go
G r u d n i a ,  na lmie M inis t ra  F inansów .

T D yrm tiy  Alexandrowiczu  !
w  o v c / v z n i / r 0 ^  dfuS°!etniey służby i położonych 
Marszałka Nieć1' <*', ^  Jenerała  Fe ld -
L  L ó r y  ^ Z ^ MSteXeWa. .£utUt0wa  S^ ° ‘enskie-
R O Z K A Z U I Ę  w y L L a ć T e g o mMał ’ Zakończył>
do śmierci całe Ż ,„ 8 M a ł io n c e W pensyą,  aż
a mianowic ie  cała zmaH e g o ,
marszałka z racyami 3 n In n  g r a “ gi Jenerała  FeId" 
i pensy ,  .
r u b l i ,  a wszystkiego po 86,000 r u b l i 3" **** ’ 7 °°- 
r o c z n ie ,  zaczynaiąc wypła t  tey  p ensv' as*ygnacyałm 
nu  Fe ldmarszałka. , ,  ( Pocz. Północ V ° "** ZS° ”

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E
_ Królewiec dnia i 5go S tyczn ia  n s

p r . y b T  r m °  °  g0dzin^ 4tdy po południu,  
C e s a r z  o w  P P° ‘ 7 T * * 7 - N 3 y 1 a  ̂n i e y s z a

» « « v  2 y:L2 \:srr>™tzen,i-, a co więcey l e s t , z prawdziwą i

serdeczną radością  Mieszkańców p rzy ię tą  była.
( z  Gaz. Zusch. )

Berlin dnia i 5go  Stycznia  n. s.
Naywyźszy Rząd W o ie nny  tey Stolicy o t rzym ał  

z Coświg Urzędowe doniesien ie ,  że tw ie rd z a  W itten-  
berg w nocy z 12 na i 5 ty b. m. sz tu rmem  zdoby tą  
została.  P rzykopy  o tw a r t e  były dopiero dnia  2Sgo 
G ru d n ia  , lecz waleczność , p raca  i wy t rzymałość  
woysk na s zy c h , dała sposobność Jenera łowi Tauen- 
zien iuź dnia i2go  wznieść b a te r y ą  wy łom ową —  
Tegoż  dnia  o południu G u b e rn a to r  tw ie rdz y  był w e ­
zwany do iey poddan ia ,  lecz gdy odpowiedź  iego nie 
była zaspoka ia iącą , uczyniono wszystkie  rozpo rz ą ­
dzenia  do sz tu rm u  , k tó re  tak  doskonale  wype łn ione
zosta ły ,  źe o północy byliśmy iuź panami t w i e r d z y . ----
Szturm był wykonany we czterech ko lumnach , Z k t ó ­
rych  każda miała swoie wzmocnienia  i o d w o d y ,  i k a ­
żda wykona ła  szczęśliwie polecone sobie rozkazy.

Wszystk ie  przeszkody,  iako to : Palissady , z a le ­
w y  w odne ,  obrona wałów,  były pokonane przez  nasze 
waleczne woyska z odwagą  i k rw ią  zimną rzadkiego  
w  dzieiach woiennych  przykładu.  G u b e r n a to r  W itten-  
berga, p rzyprowadzi ł  do obronnego s tanu Zamek , R a ­
tusz i inne budowy.  Ra tusz  w  iednćy chwil i  z doby tym  
został,  i tam J7 Of ice rów i kilkaset ludzi  dostało się 
nam w niewolą.  Zamek , gdzie się znaydował  G u ­
b e r n a t o r , gdyby mu bronienia  ślę w  nim myśl szcze­
gólna była przyszła , dla oszczędzenia woysk naszych , 
nie miał  bydź a t t akow anym  ; G u b e rn a to r  zatem w e ­
zwany , z tem oświadczeniem , że w p rzypadku  dłuż ­
szego o d p o r u ,  załoga w pień w y c ię tą  b ę d z i e ,  pod ­
dał  się nakoniec na dyskreeyą.

Strata  nasza ies t m a ł a —  składa się ona z 7 do 
Smiu ran ionych O f i c e r ó w ,  i około 100 ran ionych i 
zabi tych żołnierzy —  Oczekuiemy dalszych szczegó­
ł ó w —  Liczba jeńców nie mogła bydź ieszuze ozna­
czona , lecz wszyscy do Berlina odprowadzen i  będą. 
—  P r z y  zakończeniu tego Ar tyku łu  odb ieramy n s t e  

D o n i e s i e n i e  W o i e n n e  od A rm i i  S/.ląskiey , 
d a to w ane  dnia 4go Stycznia w Kreutznach ( miasteczko 
na lewym brzegu Renu o mil kilka za Mogunc y ą  ). U-  
miescimy ie w  nas tępnym  Num erze  : z resz tą  do n ie ­
sienie to z a w ie ra  wypadk i  iuż po części znaiome,  i a ­
ko to przeyście korpusu Sackena pod Manheimem , 
osadzenie Koblenzu , i i n n e ,  o k tó rych  uwiadamia na-  
s tępny  a r t y k u ł  od Renu. ( z Gaz. Beri. )

Od Renu dnia 8go Stycznia n. s.
Podług naynowszych wiadomości  - z Karlsruhe , 

G łówna  K w a t e r a  Feldm. Xiecia  Schwarzenbe rga  dnia  
s6go  G rudn ia  iuź się znaydowała  w  Befort.

H ra b ia  St P r ie s t , ze swoim korpusem woyska 
w  nocy z igo  na 2gi Stycznia ,  przeszedł  Ren pod Co­
blenz. O  godzinie  w pół  do ćzwar tey  z r a n a , weszła 
do tego miasta  iego awangarda  , gdzie zdobyła i , 5oo 
ieńców i 7 szt uk dział. Dn ia  2go woyska Sprzymie­
rzone postąpi ły  na przód od Renu ; 800 ludzi  łekk iey 
kawalery i  miały pociągnąć na Trewir.

K o rp u s  Yorka  , k tó ry  s tanowi awangardę  a rm i i  
Szląskiey będącey pod rozkazami Feldmarszałka.  Blii- 
chera , bardzo  słaby znalazł opór  przy przeyśc iu Renu 
pod Aaub. Miasta  Kreuznach , Bingen , i i n n e ,  p r a ­
w ie  bez wys t rza łu  z a i ę t e , a mała  liczba n iep rzy ja ­
ciół , aż pod działa  M oguncyi  zapędzona.

K orpus  Jen. Hr.  W ittgensteina , w nocy z 2go 
Stycznia pod R a s ta d t , yvykonał przeyście Renu-



Woyska Austryackie wkroczyły iuż do Pontarlier 
w Prowincyi  w  Franche-Comti. Przed Huningą  o- 
tworzóne zostały przykopy- ( z Gaz. Berlin.)

F reyburg , w Bryzgowii 2Ógo Grudnia n. s.
Lubo tea tr  woyny ,  a bardziey przechodów woy- 

skowych przeniósł się do S z w a y c a r y i , nie zmnieysza 
się iednak wielka liczba woysk w tych okolicach,  i 
dziś zapowiedziano przechod 60,000 ludzi i 5o,ooo 
k o n i ; maią oni tu przez dni cztery wypoczywać. 
Woysko to składa się z 3o,ooo Rossyan i tyluż Pru­
s ak ó w .    Przechody trwać  maią aż do 8go Stycznia,
zawsze ku Bazylei. —  Z Ojfenburga pod dniem 20 
Grudnia donoszą : przechody trwaią tu  nieprzerwa­
nie. i widzimy teraz 00,000 Rossyan , i i 4 ,ooo W i r -  
temberczyków przechodzących przez te okolice.

Kanton Scha/hausen, wyrzekł  się także aktu Me- 
dyacyi Francuzkiey.  ( z Gaz. Berlin. )

Frankfort dnia 8go Stycznia n. s.
Feldmarszałek Bliicher , ze swoią główną kwate­

r ą  pominął iuż Kaiserslautern, i iego awangarda z lek- 
kiey kawaleryi  złożona,  iuż tylko o kilka mil od 
M etz  oddalona była. Oddział iego woyska na lewy m 
brzegu Pienił, zdobył t ransport  do Moguncyi przezna­
czony , przyczem zabrał kilka sztuk dział , i eskortę
od 800 ludzi.

Dnia 5go Stycznia , Król  Pruski  w pośród r a ­
dości Ludu,  przybył do Frcyburga, gdzie od Obu Ce- 
sarzów ieszcze tam przytomnych był przyięty.  Sły­
chać , że t rzey Monarchowie dnia 7go Stycznia mieli 
sie udać do Bazylei ,  gdzie święto Nowego rok u ,  we­
dług Rossyyskiego Kalendarza , miało bydź uroczy­
ście obchodzone. ( z Gaz. Berlin . )

Główna Kwatera Lórrach d. 2Ógo Grudnia n. s.
( To  doniesienie Urzędowe uwiadamia o pierw­

szych poruszeniach Wiełkióy Armii  Sprzymierzeńcy 
w Szwaycary i i Alsacyi. )

Woyska Austryackie w naydoskonalszym porząd­
ku uskuteczniły przebycie R.enu dnia 2igo pod Ba- 
zyleą  , Kreuznach , Laufenburg 1 Schafhausen ; a dnia 
22go poszedł za niemi 5ty korpus a rm i i ,  pod Jene­
rałem Wrede. Waleczni  Szwaycarowie , przyięli na­
szych żołnierzy,  iak braci swoich. Rząd Kantonu  So- 
loturn , posłał naprzeciwko lekkiey dywizyi pod wo­
dzą Hrabiego B ubna , dwóch Pułkowników na grani­
cę ‘ dla powitania go , i według dawnych obyczaiów 
ofiarowania gościnności. Wspomniony Kanton,  roz­
puścił natychmiast swoich nowo-zaciężnych.  Hrabia 
Bubna , posłał dnia 20go Grudnia 100 jazdy,  i tyleż 
strzelców pod Majorem Devaux , aby teyże nocy osa­
dzić Neufchatel, i opanować tam znayduiąęe się wo- 
ienne zapasy. Tegoż dnia Generał Major Zechmeister
wszedł do Bienne.

W  blizkości Szwaycarskich granic,  nieprzyiaciel 
nie ma żadney siły. Półlgownik Baron Scheibler , do­
nosi z St Croix "pod 20 Grudnia  , że iego podiazd 
w kierunku Kolmaru przeciwko Schelstad zabrał 100 
nowo-zaciężnych Francuzkich , z których 60 było 
uzbroionych,  tudzież przeiął dwóch .gońców jadących 
z Paryża  do Strazburga. Rotmis trzowi S c h e l t uda­
ło się także zabrać z eskortą 12 wozow prochowych 
przeznaczonych do Neu-Brcisach.

Wszyscy urzędnicy znayduiący się w Kalmarze , 
z całą własnością Skarbową ruchomą , uiechali do
N a n c y . . . .

Nieprzyiaciel  dnia 24go popołudniu ,  zrobił mo­
cną wycieczkę z H uningi  ku Burglibre , ale ze zna­
czną stratą do tw ierdzy na powrót  w par ty  został. 
Jeńcy , i ieszcze nawet nie umundurowani  wieśniacy, 
otrzymali  wolność powrócenia do swoich wiosek ,  
z czego oni z niewypowiedzianą radością korzystali.

Po  wkroczeniu do Szwaycaryi , Xiąże Schwar- 
zenberg pisał pod dniem 23 Grudnia następny list do 
posła Francuzkiego Talleyrand.

, Mości Hrabio ! —  Stanowisko armii  pod moią 
wodzą  zostaiącey , nie dozwala mi żadną miarą pa­
trzyć oboiętuie na pobyt poselstwa francuzkiego  w ty ­
le teyże armii. Z tego powodu mam honor przesłać 
dla JVV. Pana i iego Świty przyłączone tu  Pasporta. 
Zechcesz J W . P a n  drogę swoię skierować na Bazyleą.

Dałem naywyraznieysze rozkaz y , aby woyska moie
wszędzie,  gdzie przez osadzone przez nich punkta  
przeieżdzać będziesz, winną mu cześć oddawały.  Mam 
zaszczyt zostawać z Wysokiem upoważeniem.

(P odp is )  Xiąże Schwar zenberg.
( z Gaz. Berlin. ) 

Munich 2ggo Grudnia n. s.
Jenerał  Hrabia  D ero y , z armii  Jenerała W rede ,

dnia 24go Grudnia,  wszedł do Bruntrut Dnia 23 ,
Kapitan Heydegger z podiazdem był posłany na roz­
poznanie Blamontu. Gdy z wielu znaków domyślać 
się można było , że zamek ten nie był przygotowany 
do o d p o r u , Kapi tan  Heydegger , przedsięwziął go 
zdobyć śmiałćm uderzeniem. Zostawiwszy w odwo­
dzie swoią infanteryą z pół-szwadronem. 4go regi­
mentu  lekkaey iazdy, uderzył na twierdzę,  i bez od­
poru wpadł w  o tw ar te  iey bramy.

Blamont iest mocny zamek w  Prowincyi  Fran- 
che-Comte, 2. mile od Montbelliard , z miasteczkiem 
od 4oo mieszkańców; znaleziono tam 12 sztuk dział, 
ieden 8mio-calowy moździerz,  i znaczną ilość aminu- 
nicyi. Ponieważ te działa znayduią się w s tan ie  w y­
bornym , przeto mogą służyć do oblężenia innych 
mieysc warownych.

Dnia 2 5go Grudnia? poddał się przez kapitula-  
cyą zamek LandHron  ( w  Alsacyi 2 mile od Bazyle i)  
a załoga poszła w niewolą woienną.

Przeię te depesze i listy,  wystawiała żywy obras 
zamieszania,  iakie powstało we Francy i ,  z powoda 
przeyścia Renu przez woyska Sprzymierzone.  Z nay- 
większym pośpiechem wzmacniaią wszystkie mieysca 
zdatnieysze do obrony. Zaięcie tak prędkie , dwóch 
dość ważnych zamków , okazuie iak we Francyi nie 
spodziewano się bynaymniey takiego przedsięwzięcia.  
Wyższe Rządowe osoby , za zbliżeniem się niebezpie­
czeństwa , opuściły mieysca swoie , zośtawuiąc podle­
głych ich własnemu lo sow i ; ci z a ś , widząc w  prze­
dłużeniu tey  woyny zgubę F rancyi , wzdychaią do 
pokoiu, który sam iedynie tylu klęskom i cierpieniom 
kres położyć może. Wyżsi  nawet urzędnicy woysko- 
w i , oświadczają to głośno i wyraźnie.  —  Do tey po­
ry  iesteśmy kontenri  z postępowania mieszkańców 
F rancyi , są oni gotowi zaspakaiać potrzeby wszelkie 
woysk naszych, ale Kray  iest ubogi, a W ł a d z e , któ­
re powinny były zatrudniać się rozkładem ciężarów , 
z mieysc swoich zniknęły. W ie le  osad w A ls a c y i , 
uyrzawszy u siebie woyska Niemieckie,  dały poznać 
wyraźnie radość swoią. ( z Gaz. Berlin. )

Manheim  1 go Stycznia n. s.
Korpus Jen. Sackena przeszedł dzis Ren przy 

uyściu Nekaru  do tey rzeki. Wykonanie  tego prze-  
chodu było dziełem Misztrza. Z rana o godzinie 4tey ,  
wsiadło naprzód na statki  1,000 ludzi. Nieprzyia­
ciel nie postrzegł wprzódy woysk naszych , aż gdy te 
o kilka set tylko k roków od iego R e d u t y , na prze­
ciwnym brzegu zbndowaney oddalone były. N ieu ­
straszona odwaga i wytrzymałość woysk Rossyyskich , 
odniosły w krótkim czasie nayzupełnieysze zwycię­
s tw o ;  Kommendant  nieprzyjacielski,  7miu Oficerów 
3oo żo łn ie rzy , 4 szesnasto-funtowe dz i a ła , 2 hau­
bice , przy zdobyciu reduty  wpadły w ręce zwycięz­
ców. M o s t , który na Renie miał bydź rzuco n y m , 
iuż gotowy leżał na Nekarze. Za zdobyciem szańców , 
był natychmiast spuszczony,  i utwierdzony w miey-  
sen , gdzie zwykle most s tawał ;  iest on te raz  ukoń­
czonym i woyska, które się na statkach nieprzeprawiły,  
po nim przechodzą. K ró l  Jegomość P r u s k i , był 
przytomny temu przeyściu. Jenerał  Baron Sacken , 
cały Jeneral i te t ,  i korpus Oficerów, złożyli temu 
Monarsze powinszowanie nowego roku na lewym brze­
gu Repu. —  Sześć batal ionów gwardyi Pruskiey ie ­
szcze stoi w naszych okolicach- ( z Gaz. Berlin. ) 

Amszterdam dnia s 5go Grudnia n. s.
X iąże O ranii , Panuiący Xiąźę Niderlandów  , na­

kazał powszechne uzbroienie , składaiące się z pospo­
litego ruszen ia ,  do k tó rego  należą wszyscy męszczy- 
zni zdolni nosić broń  , od i 7 t u  do 5ogo roku.  Z po­
spolitego ruszenia, u tw orzona  będzie mil ieya Xią^
ż<2 mianował Xiecia Następcę Jenerałem piechoty »



jeneralnym Inspektorem woyska rozmaitey broni i 
milicyi.

Nieprzyiaciel zaymuie ieszcze wyspę W alchern; 
Wszelki atoli związek z nią przerw any, a w koło stoi  
27 Angielskich okrętów woiennych.

Podług odebranych doniesień pod dniem aiszym  
Grudnia z Bommel , młódszy syn Xięcia  Oranii , zo-  
staie w tern mieście przv Jenerale Bulowie. Korpus 
aoto-tysięczny przeszedł tam Waalę. W  kilku dniach 
spodziewaią się przybycia 4o,ooo woyska Sprzymie­
rzonego między miasta Arnheim i  Emmerych. Dotąd  
m c nie słychać od strony Dewenteru. Zdaie się , iź 
opasano to miasto. Tym  czasem poblizkie okolice 
n ezmiernie c ierp ią ,  i spalono w ie le  domów w bli- 
z ości Dewenteru. —  Dowiaduiem y się , iź Sprzymie­
rzeni bombarduią tw ierdzę Herzogenbusch , i w  5ch 
mieyocach miał i u z wybuchnąć ogień , iednakźe nie  
o e laliśmy źadney wiadom ości, o poddaniu się tey  
tw ie idzy . .— Załoga twierdzy Gorkum , czyni n iekie­
dy w yc ieczk i, lecz zawsze ze stratą iest odpierana.

J ieP  c°dziennie przybywaiący z tey tw ie r d z y ,  o-
powid a ią ,  iź w  mieście tem panuie w ielk i niedo-  
statek.

Nasz Panuiący 'X ią ź ę ,  wziął pod swoią szcze- 
g ną opiekę naszych m łod z ień ców , zostaiących ie ­
szcze w gviardyi honorowey woyska Francuzkiego , 
wyiednawszy w główney kwaterze Mocarstw Sprzy­
m ierzonych , źe cjz m łodzieńcy , iak nayśpieszniey  

ęt ą mogli powrócić do oyczyzny i swoich rodzin. 
Poczyniono także stosowne kroki , aby ze strony  

zą< u 1 rancuzkiego , nie mieli obawiać się żadnego 
nie przyiemnego z sobą postępowania.

nia aogo Grudnia, flota Angielska z woyskiem  
pop ynę a z Rotterdam u , i stanęła na kotwicy pod 

or rec item. W oysko  to miało dnia iggo  na nasze
rzegi v.y ądować. Przeznaczone ono iest do Berg-  

op-Aoom. °

1 • Leerdamu , przyprowadzono dnia ręgo Gru- 
ma z ertruydenburga Francuzkiego Jenerała, i  oko- 

o 180 jencow Francuzkich z Bommel. W  dniach i5  
l l J rl i P r 0r d* ™ ° Lcerdamu 20 dz ia ł ,  z nale-
tedv nółt "*1 ,̂vozami prochowemi; przechodził tam-  ręay połk ułanów kn w  1 i-
sta pełno iest 1 lV aah ' W  okoW  tego m ia-

ys a , a przechody ciągle trwaią.

Od Granic H ollandyi  8*0 9/ }
Nym wegen  została od Fr lncuzów”^

naw et luz obięta przez Rossyyskie i *
Od d e U  S g ,  S tyczn ia , 5ci k” pM P  " i C '
pod wodzą Jenerała Biilowa rozoor^t  ,  rusKięy , i i .  ’ lu//Począf znowu zacze­
pne działania,  a znacznie wzmocniony r,rzp7 PnE
syyskie Pruskie , Saskie i Angielskie woyska prze­
był rzekę W aal,  i  ciągnie teraz prostą drogą ku Ant 
werpn  i Bruxelii. ( z Gaz. Berlin. )

Berlin d • i 5 Stycznia n. s. 
w  v ozawcz°ray wieczorem odebraliśmy od J. K. 

Nięcia Szwedzkiego następny;
■ G w ó d z i e s t y  s z ó s t y  B i u 11 e t V n.

Główna kwatera Klei  Ggo Stycznia.
^ on*evvaz Duński odrzucił ofiarowane mu

j a ^ 01U ’ Przeto kroki nieprzyiacielskie dziś
lia nowo się rozpoczęły, J

P rzv7w n ^ en*e Bendsburga iest przyprowadzone do

- n y

i..ińT ^^“fd0ki37ni,Kny
waiąt byt u d L y '  H  B " T ^ ,
Benkendorf, który osadza to m i i i  
sownych obrotów Jenerała B d l o ^  
cych do dama m .  odsieczy Przymusił nieprzyjaciela 

/ do odstąpienia tego zamysłu. Jenerał Benkendorf o- 
kazał w  tym razie tę odwagę, tę przezorność i w o-  
iow m cze talenta, iakich we wszystkich poprzedniczych 
zdarzeniach dał dowody.

Pułkownik Naryszkin w  iedney wyprawie na le ­
w ym  brzegu Renu wziął Pułkownika 2ogo Regim en­

tu strzelców z iednym P oA fficerem  i kilku żołnie­
rzami niewolą.

Część armii Jenerała Hrabiego Bennigsena zastą­
piła w  stanowiskach pod Hamburgiem korpus Jenerała 
Hr. Woroncowa. Woyska te osadziły zaraz Ochsen- 
w er der , co w wielką niespokoyuość Nięcia Eckmiihl 
wprawiło. Usiłował on przeprawiwszy żołnierzy swo­
ich na łodziach , spędzić naszych z tego mieysca , ale 
strzelcy Rossyyscy, w  każdym raz ie ,  zniszczyli iego 
zamysły. Dezercya z załogi Hamburgskiey codzien­
nie się pomnaża.

Legiia Hanzeatycka złożyła żołd miesięczny, k tó ­
ry iuż sobie wypłacony miała, na wsparcie mieszkań­
ców z Hamburga wypędzonych. Ten piękny uczynek 
dobroczynności tym w ięcey iedna chwały walecznym  
Hanzeatom, im większą sami tego żołdu mieli potrzebę, 

Twierdza Gluckstadt *) wczoray w wieczór ka­
pitu low ała, i dziś przez woyska Szwedzkie iest osa­
dzona. Załoga poszła w  niewolą woienną i pod w a­
runkiem niesłuźenia przez rok i dzień ieden przeciw ­
ko Sprzymierzonym na wyspę Alsen odesłaną będzie; 
wynosiła ona w ięcey  3,000 ludzi. Jen. Baron Boye 
i  woyska pod iego dowództwem  dały przez czas ob­
lężenia naychlubnieysze dowody wytrzymałości i m ę­
stw a . Wszystkie przystępy do twierdzy były zalane 
w od ą, a Sprzymierzeni nadto walczyć musieli z usta­
wicznym deszczem i nayniezdrówszym powietrzem. 
Przykopy do oblężenia potrzebne nie mogły bydź ro­
bione tylko na ważkich groblach, pod gradem kul i  
kartaczow. Dla zasłonienia się oddzia ł  nieprzyiaciel-  
skich musiano co nocy zakładać trawersy z koszow  
szańcowych. Oblegaiący musieli tu daleko w ięcey po­
nieść trudów, i więcey wytrzymać przykrości, niżeli  
przy iakimkolwiek innem oblężeniu w zim owey porze 
zdarzyć się zwykło. Na tym większą też zasługuie  
chwałę talent w od za , i  duch iego żołnierzy. Zało­
żeniem i usługą bateryi, równie iak całą artylleryą  
kierował Kapitan H y g r e l l , a Szwedzka równie iak  
Angielska i Rossyyska artyllerya, oddzielona od kor­
pusu Jenerała W orońcowa , znakomitą bardzo okryły  
się sławą,

Kapitan Angielski Farguabar , z flotyllą pod do­
wództwem  s w o im , przyłożył się w iele  do skutku
przedsię w z i ęc i a.

Gliickstadt iest mieyscem bardzo waźnem do że ­
glugi na Elbie. Znaleźliśmy w tey tw ierdzy  525 
dział, z których l j g  metallowych. T w ierdza  ta za  
nastąpieniem pierwszego mrozu , szturmem wzięta
brdź miała. Jenerał Hrabia Worońcaw uformował iuż

%/

był na ten koniec batalion 600 ludzi w yborow ych  
grenadyerow , którzy w  czasie szturmu za odwod  
Szwedom  służyć mieli.

Gliickstadt zbudowany był przez Króla Chrystyana  
IV. w  1620 w  mieyscu niskim i bagnistym , i był 
powodem  do wielkiego nieukontentowaniaHollendrów, 
W  1628 oblegał go sławny jenerał T y l l y , lecz po 
upłynieniu i 5tu tygodn i,  przez które nieprzerwanie  
do opanowania twierdzy czynił usilności, był przy­
muszony podnieść oblężenie. Gdy Jenerał Torstensory 
Szw edów  tu prowadził, Gliickstadt i Krampe były ie -  
dyne mieysca nie osadzone w  tenczas przez Szwedów, 

Armiia N iem iec pułnocnych od czasu wkroczenia  
do Holszteynu  4ęo dział zdobyła,

Twierdza Fridrichsort będzie zrównana z ziemią, 
Tym  sposobem żegluga na morzu Baityckiem i na Bel-  
cie nie będzie mogła bydź tamowaną na przyszłość j 
twierdza ta z początku założona by ła , aby handlowi  
Angielskiemu z Mocarstwami północnemi czynić prze ­
szkody.

W ysłany od Xięcia Eckmiihl Komissarz Francuz­
ki Prehaud potrafił przemknąć się aż do placówek D uń­
skich ,  i z instrukcjami Francuskiego rządu do Posła

♦ )  T a  w arow na  S to l ica  Prowjncyi D uńsk ich  w N ie m c z e c h ,  le£y 
przy  uyściu m ałey  rzek i  R h e i n  do E l h y ,  ies t  r e g u la rn ie  
zabudowana  i l iczy 4 ,000  m ie fzkanęow  wzbogaconych  p rze*  
handel .  Posiadanie  iey ty m  ies t  ważnieyfz# , że ona pan.ui# 
nad  E l b ą ,  i źe okrę ty  A n g i e l s k i e ,  ieś lj  ty lk o  n j fo z  ni# 
przefzkodzi  , bez przefzkody p rzed  H a m b u r g  zaw inąć  j n?  
to  m ia s to  ze s t rony  m o rz a  uderzyć m o g ą  ; Sprzym ierzen i  
Wfaelki# po trzeby  woienne w o d ą  p rz y s ta w ia n e  i»i§ć b f ń f .



Alquter, poiechał do Kopenhagi. Był tam tak ie  spo­
dziewany Jenerał  Allemdnd.

Okręty  woienne Szwedzkie miały znowu sposo­
bność pogrążyć w morzu wszystkich korsarzy, którzy 
na wodach Bałtyckich szkodzili handlowi Anglików, 
Rossyan , Prusaków i Szwedów.

Wszystkie porty  Cymbryyskiego Półwyspu ( Ju t -  
landya ) stoią teraz o tw ar te  d!a okrętow Mocarstw 
Sprzymierzonych.  W  tym kraiu , tak długo uciśnio­
nym przez systemat lądowy, zakwi tn ie tęraz handel 
i powróci dostatek. Mieszkańcy N o rw eg ii , którzy 
ponoszą wszystkie klęski drożyzny i g łodu,  wkrótce 
przy  zbliżaiącym się połączeniu ich oyczyzny ze Szwe- 
cyą  dzielić będą te korzyści, iakiemi się cieszą mie­
szkańcy Jutlandyi. Norwegiia, wtenczas wmlna i szczę­
śliwa,  nie będzie iuź trak towana iako kolonia, ale 
zostanie w zupelnóm posiadaniu należnych sobie praw 
i przywileiow politycznych. ( z Gaz. Berlin, )

Kiel dnia qgo Stycznia.
Twierdza  Rendshurg , do którey iuź strzelać za­

częto, przeydzie wkrótce w moc naszą. Woyska Duń­
skie cofnęły się wszystkie na wyspę Fionią , tak da­
lece, że ląd stały tego Królestwa uważać można iako 
zupełnie podbity, i tylko osadzić go nam zostaie —  
W czoray w wieczór Jenerał Szwedzki Tawast powró­
cił znowu z Kopenhagi, a natomiast w Austryackiey 
służbie będący Hrabia  Bombclles dzjś ztąd do teyże 
stolicy odiechał; tak dalece,  iż pomimo rozpoczęcia 
krokow nieprzyiacielskich, nie można ieszcze tracić 
zupełnie nadziei pokoiu z Dąnią. Wkrótce  zapewne 
K ró l  tego Narodu,  zatykaiąc uszy r;a poszepty Jene­
rała Allemand  i Posła Francuzkiego Alquier, zwróci 
uwago na życzenia swoich poddanych, na swoie wła­
sne i Ludu Duńskiego dobro. ( z Gaz: Berlin: )

Londyn dnia 20go Grudnia n. s.
Woysko nasze w południowey Francyi , znowu 

zwycięzkie , wyparło Soulta z iego oszańcowąney po- 
zycyi , i Lord  W ellington ma swoią główną kwaterę 
■w St. Pierre nad Adurem , pod samą Bayoną.

Dnia ggo Grudnia ,  rozkazał W ellington , aby le­
we skrzydło pod wodzą Jenerała Hope , uderzyło na 
stanowisko Francuzkie mocno oszaucowaue. Opor 
nieprzyjaciół był daremny $ zdobyte zostąły szańce 
po dwóch godzinach wałki ze s tra tą  3oo ludzi,  i Je­
nerał  Hope stanął w A n g le t , o miłe niżey Bayony. 
W  tymże czasie Lord Wellington, ruszył ze środkiem 
i prawym skrzydłem swoiey armii  przez rzekę N i ­
wę , i przełamawszy wszystko, wyparł nieprzyiaciół 
prawie  bez odporu na ten brzeg Aduru  , na którym 
leży Bay ona , gdzie się Soult cofnął. Oboz iego pod 
działami miasta ' iest wprawdzie dotąd n ie tk n ię ty , 
lecz małego bardzo znaczenia,  albowiem cały kray 
po obudwóch brzegach N iw y  , zostaie w posiadaniu 
Sprzymierzonych.  ( z Gaz. Berlin. )

Karlsruhe dnia 18 Grudnia n. s.
Cześć i przywiązanie tuteyszych mieszkańców ku 

N a y i a ś n i e y s z e in u C e s a r z o w i  R o s s y  y - 
s k i e m u, Wielkomyślnemu Oswobodzicieiowi G er ­
m a n i i ,  naywidoczniey się tu okazały przy radośney 
n ow in ie ,  k tórą ten M o n a r c h a  otrzymał o zawar­
tym z jPersyą pokoiu. Celnieysze warunki tego t r a ­
kta tu  , o których  się zaraz z początku rozeszła 
wiadomość,  są następne:  Przez Persyą ustąpione są
Rossyi Chaństwa: Karabagskie, Ganżyńskie, Szekiń- 
skie,  Szyrwańskie , Derbentskie , Kubińskie,  Wakiń-  
s k ie , Tamyszyńskie , i cały Dages tan ; oprócz tego 
zrzeka stę Persyą  wszystkich praw i pretensyi, i przy- 
znaie na zawsze R ossy i : Gruzią  z Prowincyą  Szura-  
gielską , i Im m ere t i ą ,  G u r i ą , Mingreiią i Abchazią. 
N a  morzu Kaspiyskiem będzie tylko dozwolona jedna 
flaga woienna Pańs twa Rossyyskiego , i żaden inny 
naród na tern morzu takiey flagi wywiesić nie może.

Co się tycze hand lu ,  między innem i ,  postanowieni  
są następne prawidła: Poddani Rossyyscy mogą w pro­
wadzać towary  swoie nie tylko do Persyi,  ale ztam- 
tąd do drugich Państw ościennych,  nie zapłaciwszy 
więcey cła jak pięć procentu na raz przy wryścsu , 
i tyleż przy wyprowadzaniu to warów nazad z P e r -  
.‘vi. W e  wszystkich sporach tak pomiędzy sobą, ja- 
koteż z Poddanymi Perskiemi podlegaią Rossyyskim 
Konsulom albo Agentom , których Rząd Rossyyski 
może ustanowić we wszystkich miastach Persyi,  gdzie 
tego uzna potrzebę.  ( z Pocz: Póhr )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

—- Dnia 5go Stycznia n. s. Jenerał  Czerniszew przy­
był do Dusseldorfu, a dnia 6go przyieehał tamże Xią-  
źe Koburgski.

—  Dnia 5ogo Grudnia i dni następnych przez mia­
sto Munster , przechodził korpus Jenerała Rossyyskie­
go Winzingerode.

—  i w ie rdzą , ze w Gdańsku znaleźli Sprzymie­
rzeni  około 1,000 dział ,  a załoga Francuzka odpro­
wadzona do Rossyi, wynosi 9,000 ludzi, między któ-  
remi 1,000 Oficerów.

—  Podług Urzędowego Rapportu  , iaki w miesią­
cu Październiku podał Minister Stanom Hiszpańskim 
Cortes, woysko tego Królestwa wynosi i45,ooo ludzi 
piechoty 1 18,000 kawaleryi  : artyl lerya składa się 
z 6ciu szwadronów i l a tu  batalionów. Na utrzyma­
nie tego woyska,  zrobiona została pożyczka ośmiu 
milionów. Liczba ochotników wynosi 10,000 ludzi, 
t l o t t a  składa się z 2t5ciu okrętów różney si ły,  lecz 
ta  iest w bardzo złym stanie. ( z Gaz. Berlin.)

—  Gazeta Wiedeńska zawiera Urzędowa wiado*. 
mość , iż dnia i 5go Grudnia , Feldmarszałek Belle- 
garde przybył  do W incencyi , i obiął dowództwo nad 
armią Austryacką.

—  Poseł Austryacki w  Neapolu,  przybył  niespo­
dzianie do Wiednia , i wkrótce miał na powrót  do 
Neapolu odiechać.

—  Dnia sogo Grudnia  n. s. rozpoczęło się w P a­
ryżu  posiedzenie Ciała Prawodawczego,  k tó re Napo­
leon otworzył m ow ą,  zapowiadaiącą nayszczególniey 
b rancuzom nieodbitą potrzebę pomnożenia podat­
ków , nowych i wielkich ofiar.

—  Zgodne doniesienia z Anglii i Hollandyi tw ie r ­
dzą,  że Francuzi przed opuszczeniem H ollandyi , nie 
wzdrygali się w wielu mieyscach przedziurawić tamy, 
k tóre kray ten od powodzi zasłaniaią. Chcieli oni 
zatopić mieszkańców , których dłużey uciemiężać nie 
mieli. Szczęściem przez 4 ry tygodnie panował wia t r  
południowo-wschodni, który wezbranie oceanu od­
pierał od brzegów. Tymczasem Francuzi zostali w y­
pędzeni , mieysca przerwane odkryte i wypełnione.

—  Od granic Francuzkich donoszą,  że Napoleon 
ściągaiąc kawaleryą z K a ta lon i i , tudzież z celników 
i postylionów stara się uformować dla swoiego woy­
ska nową jazdę.

—  Wiadomości  prywatne mówią o.przeyściu K r ó ­
la Joachima , na stronę dobrey Sprawy Europy,  ia­
ko o rzeczy iuż zupełnie i ostatecznie ułożoney.

—  Podług rachunku,  który pełen zasług, Wydaw» 
ca gazety pod napisem, Inualid  R o ssyysk i , Konsy- 
liarz Nadworny i Kawaler  Pesa rowius , przy końcu 
zeszłego roku umieścił ,  wypłacił on dla 800 inwali­
dów i ranionych,  tudzież 4 otu w d ó w ,  przez rok ca­
ły 54,ooo rubli. Oprócz tego , na ten przedmiot  tak 
chwalebny,  i iako pierwszy zakład trwałego fundu­
szu illa Inwalidów , złożył w IM PE RAT ORSK IM  
I^ombardzie n 5,ooo rubli. Ze wszystkich stron Pań­
stwa przynoszono ofiary. Pomimo okropnego zni­
szczenia,  iakiego Moskwa doznała,  z tego iednego 
miasta przysłano 42,000 rubli. Takie postępowanie 
iest wyższe nad wszelkie pochwały. ( z Gaz. Zusch. )

Dozwala się drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni Vyecezalney u X X .  Missy onarzou
D O D A TEK



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A L I T E W S K I E G O  Nro 5.

D O N I E S I E N I E  
3 W  Xiegarni  Józefa Zawadzkiego przy Akade­

mii  Wileńskiey  , znayduie się do sprzedania. Kalen­
darzyk Kieszonkowy dla Dam i Kawalerów na rok 
a 8 i i .  Zawiera w sobie Zagadki, Szarady i Anegdotki ,  
wiadomość odchodu i przychodu Pocz t ,  łudziez T a ­
beli* odległości miast znacznieyszych od Wilna  w Im- 
peryum Rossyyskiem, iako teź i  niektórych miast za­
granicznych -  cena złł. i  gr. 20.

Kalendarz Ścienny na rok i 8 i 4 - gr. 20. 
Kalendarz Gospodarski na rok 18i 4. -  gr. 20.

A W  I Z  A C Y E .  «
1 Za D ekretem Remissyinym Sądu Głównego Ł itew sko-W i*  

leń: 2go Departam entu wszyscy Kredytorowie i pretenssorowie ja­
kiekolwiek eloeunki do maiątku JO. Xżney Maryi z XXżąt Sapie­
hów Puzyniney Star: Szaternickiey mieć mogący,' do realizowania 
onyeli stawać powinni w iednym naznaczonym Sądzie Ziem; W i ­
leń. it  więc takow a Sprawa w Kandencyi Trzylcrólskisy Roku teraz- 
niayczłjjo a8 iZj. z perządku wołania Regestrów przypadnie i o s ta ­
tecznie rozpasaeną będzie, ażeby wszyscy Kredytorowie i Preten- 
aorowis sub eaareeione Causas w tymże Sądzie Z iem : Waleń*' s t a ­
wali, ninieysz* trzykrotna podaie się Awizacya.

3 Z  pow ództw a  oświadozoney Exdywizyi M a j ­
tku p r z e z  JP.  Józefa Oświęcimskiego w Mieście 
Wilnie mieszkającego, w Sprawie takowey,  na mocy 
D e k re tu  Kemissyinego Sądu Głównego Liteyvsko- 
Wileńskiego drugiego D ep a r ta m e n tu  dnia 23 M a r ­
ca i g u  Roku wypadłego, do Magis tra tu  Miasta 
Wilna w p ro w a d z o n e y , z wpisu A k to ra tu  WJP. Jana 
Ożegalskiego Sekretarza  Prowincyona lnego,  z tytn.  
że  JP.  Oświęcimskim i iego Rredy torami  , ku r o z ­
biorowi przypadłey  wypadł w tym że  Magistracie na 
dn iu  27 M sc a  g b ra  18x3 Roku Dekret ,  którym s to ­
sownie  do przepisanych  D ekre tem  Kemissyinym r e ­
guł i Ukazu Wileńskiego Gubernskiego. Rządu de 
da ta  i 4 Sbra 1813 Roku po tymże dziele p rz e z  
M ag is t r a t  Wileński odebranego,  naznaczono  Admi- 
n is tr acyą  Maią tku  Oświęcimskiego to  lest: Kamieni* 
cy w Mieście Wilnie pod Nrm 113 s y t u o w a n e j —- 
o r a z  kom por tacya  na wszystkich K re d y tc ra c h  i 
I r e t e n s o r a c h  tegoż JPana  Józefa Oświęcimskiego,  
t a k  s taw aiących  iako i nie s tawaiących  wszelkich 
D o k u m e n tó w  i dowodow do takowey Sprawy p o ­
t r z e b n y c h  i posluguiąoych w przeciągu sześciu t y ­
godni do Kancellaryi  Miasta Wilna oddać się p o ­
winna udecydow aną  została — Niemniey Edykta l-  
n a  Cyta cya  po D eb i to row  do massy Maiątku Óświe.
cimskiego wedle Bilansu tegoż Oświęcimskiego w y­
kazujących  się, dla stawienia się do nas tępney  o- 
czewistey ro z p r a w y ,  z zas trzeżen iem onych  iż pod 
nie s tanność wszelkie pokazane p r e te n s j e  do Mas­
sy Maiątku  Oświęcimskiego rekognoskowane p rzez  
oczewis ty  w yrok  b ę d ą — A także Awizacya t r z y ­
k ro tn a  p r z e z  Gazetę  Kuryera Litewskiego po K re ­
dy to row  Oświęcimskiego,  zzas t rzeżeniem iżby wszy­
scy K redyto rowie  i Pretensorowie  do dzieła niniey- 
szego wpływający,  dla następnego po wyiściu Dylla- 
cyi oczewistego rozpraw ien ia  się, z dowodami w tym 
Sądzie,  a to sub amissione rei stawali, została p r z e ­
z n a c z o n ą — W iakowym celu mnieysza Publikata 
po t r z y k ro ć  p r z e z  Gazetę  K uryera  Litewskiego,  i 
z a ra z e m  osobna Edyktaina Cytacya  po Debito row 
p rzez  JP.  Oświęcimskiego wykazanych ,  sporządzo­
na,  zamieszcza  s i ę — D a t  R oku  1814 Msca J a n u a ­
r y  piątego dnia —

$ ó ze f Siatkow ski Bur: M. IV. 
POZW Y E D Y K T A L N E  

5 Wedle Ukazu JEG O  I M P E R A T O R S K 1EY M O ­
ŚCI Samowładnącego Całą Rossyą & c . &c.  &c.

W  skutek D ekre tu  Sądu Magis tra tu  Wileń: w R. 
1813 dnia 27go 8bra zapadłego z powództwa Ur. 
Jana Ożegalskiego Sekre ta rza  P rowincionalnego  i 
K u r a to r a  massy,  o r a z  Jozefa Oświęcimskiego R o t ­
mistrza Trockiego , Obywatela Wileń: iako Aktora 
Sprawy —  Cytuią się następni  Oświęcimskiego De* 
bitorowie do złożenia sumra do massy maiątku te- 
ęoż Oświęcimskiego należnych, w przeciągu nie­

dziel  sześciu;  od podania do  G a z e ty  K uryera  Li­
tewskiego ninieyszego P ozw u Edyktalnego , do K an-  
celary i  Miasta Gubernskiego Wilna,  lub czynienia  
w Sądzie p r z e z  P r o k u ra to ró w  P le n ip o te n c j a m i  u-  
rzędowemi zaszczyconych  , przec iwko niżey opi­
sanym pretensyom praw ney  Explikacyi ,  a  miano­
wicie pozywaią się za Obligami i ręcznemi  Inskry- 
pcyami,  Ur. Swirski za K a r tą  j g o i  X b ra  6 . o r u ­
bli 6. za K a r tą  i 8<>3 j Maja 24.  Tekla Paszkie-  
wiczowa o zł: 100. czyli rubli sr: 15. za K a r tą  i g o j  
24* 8bra Antoni Michałowski o c z e rw :  zł: 6 czyli  
rubli  sr: 18- za  K a r tą  i 8<>4 * Maja  19. J a n  Jasiń­
ski o czer:  zł: 15. czyli rubli 45* z a Kar tą  i 8o4- 
Symon Rydzinski  o rubli 36.  za K a r tą  1804  X b r a  
10. Angela Szynikowska o zł: 20. gr: 10. za K ar tą  
1805. in Majo Rozalia  D om brow ska  o Talarów b i ­
tych  4 o. za K ar tą  1805. Julii 22. Pisarz Malewic* 
o ta la rów  9. i zł: 2. za  beczkę ż y t a —  za  K a r tą  
18^5,  27. 7bra Eleonora  Jakubinska o czer:  zł: 3 .  
czyli  rubli  9. za K ar tą  1805 27 - Aug: Stanisław
Bogdański o rubli 10. za  K ar tą  1805 Aug: u ,  Adam 
Noszowicz o rubli 35.  za K a r tą  1806.  Mar:  12. 
Barbara j  Sidorowiczowa o zł: 100 czyli rubli 15. z a  
K a r t ą  1806. gbra 14* M aryanna  Jasińska o cze rw :  
zł: 60. czyli rubli 180.  za K ar tą  1806.  X bra  30. 
Kons tancya Szydłowska o rubli l8* za  kar tą  i8°7" 
Junii  3. Andrzey Szelepin o rubli 9. za Kar tą  i 8 ° 7  
22 Julii Rudanowski za 18* pudów sucharów-— z a  
K a r tą  1807.  8bra 6.  Agata Zaborowska o rubli 42 
na co oddała rubli 2. i za K ar tą  osobną o rubli 9a  
za  K ar tą  1807.  8bra 14. Antonela Raczyńska  i J e y  
Sukcessorowie o rubli 2 5 — za Obligiem 1807 9 b ra
26 M ary an n a  Jasińska o rubli 3 — za K ar tą  1807 
x b ra  10 Agata Zaborowska nie r a z  wyźey  poroie-  
niona o rubli 1 5 — za K ar tą  1808 Apr: 3 Anna 
Nowicka o rubli 52 — za K ar tą  j 8 ° 8  ?b ra  15 A n­
toni  Kołb i jego Sukcessorowie o rubli 4  — za  Re­
wersem 1809 Febr:  5 Maciey Czarnocki  Kom or ;  
Wileń: o zw ró t  ka r t  za Rew ersem w zię tych  a O- 
świecimskiemu s łu ż ą c y c h — z a K a r t ą i 8 x o  31 M ar ­
ca  Wincenty Laskowski o rubli 48 •— za K a r tą  
1810  8bra S .Dstrowski  za  reiestrami o złł; 83 g r- 
20 — za K a r tą  1811 Aprila 24 Franciszek i J ó ­
zefa  Krasińscy o rubli 8 —  z a K ar tą  1811 8 b ra
27 Józef  Orzechowski  o rubli 2 —  za  K a r tą  1812 
Febr :  20 Józef  Kuczewski Chor :  Wilkom: o złot ;  
51 gr. 18 — za k a r t ą  11812 Julii i r  O n u f ry  Zapa­
śnik o rubli 6 — za k a r t ą  *8 * 3 Maja 7 Kom mis- 
s ioner Szelebiński o rubli 15 —  za K ar tam i  bez d^t  
Sekre ta rz  Iwanowski o rubli 1 0 — Smotr i te l  Bie­
lecki o rubli 5 — K. Czarnocka o rubli 4 —  O so­
bno o debita bez ka r t  częścią niebyłych,  częścią 
zagin ionych cytuią  się G ra f f  M anuzz i  o rubli 2 0 ,  
Sędziego Toczyłowskiego Sukcessorowie o zap ła tę  
m edos ta rczonych  gęsi 4  ćwierci  mięsa,  i dachów ek  
sztuk 1200.  d r e w  wozow  4 Jagiełło wicza Suk­
cessorowie o rubli 50 Szadeyko o rubli 53 *— 
Haszkiewicz o rubli 18 — Slosarz Alexandro  wicz 
o rubli 15 —  M alarz  Siwicki o rubli 1 0 —  D zr -  
giewiczowa t e r a z  Sobolewska o rubli 6 — Julia Ja -  
ku tówna o rubli 2 —  Michał  Annukiewicz o rubli 
4 — S ekre ta rzow a  Zboromirska  o złł: 3 — Wasil* 
kowska o złł: 7 — Anna Nowicka o rubli 8 °  
Kwartalny  były Pióro o rubli 15*

Takowa Edyktaina Cytacya  , zgodnie z Bilan­
sem JP .  Józefa Oświęcimskiego p rzez  K om por ta -  
c y ą  do Kancellaryi  miasta Wilna z łozonym  wypi­
sana i wydana  —  J ó z e f  Pozlewicz Mias ta Wilna 
Pisarz.

2 Zeszły Josiel Eliaszewiez Setwitor ł>. Dworu Polskiego, vv 
skutek Remissy Sądu Głł: X*it.‘ W ilen : Departamentu 2go po zapa_ 
dłych wielu Dekretach Dyllacyinych w Sądzie Powiatowym Zienj- 
"Wileń: mianowicie w Roku 1806. Miesiąca gbra ąz. dnia fe ro w an y ^  
ku pizyciągnieniu wszystkicli Kredytorow i Debitorow pi zez tr^y- 
Łiptnu Edyktąloe Cytący* pisy Kuq«ra« Id t tw sk ił f t  W Roku p o i



N r m  7 6 .  W r z e ś n i a  12. rj rj.  W r z e ś n i a  2 4 .  i  89 . L i s t o p a d a  5 .  z a ­
m i e s z c z o n e  A w i z o w a ł  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  i  D e b i t o r o w  p o s z c z e -  
g ć l n i a i ą c  d o  k a ż d e g o  z  i m i o n  i  n a z w i s k  i l o ś ć  p r e t e n s y o w ,  a ż e b y  n a  
o s t a t e c z n ą  r o z p r a w ę  w  n a z n a c z o n y m  S ą d z i e  Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m  
J a w i l i  s i ę .  i  k a ż d y  p r e t e n s y o w  s w o i c h  r e a l n o ś ć  p o d  A m i s s y ą  p r ó ­
b o w a ł  — R a c y ą  z a ś  w  R o k u  p r z e s z ł e y  z a s z ł e y  ś m i e r c i  J o s i e l a  E l i a -  
s z e w i c z a ,  a  z t ą d  p r z e z  n i e k t ó r y c h  K r e d y t o r o w  d o  k o n t y n u a c y i  o -  
i w i a d c z o n e g o  k o n k u r s u  p r z y p o z w a n i a  S u k e e s s o r o w  S ą d  Z i e m :  W i l e ń :  

o s t a t e c z n y m  w  R o k u  1 8 1 1  J a n u a r :  2 0 *  d n i a  z a p a d ł y m  S t a r :  H e r -  
c y k o w i  I r s z o w i c z o w i  I s s e r s o n o w i  t y l k o  c ®  d o  s t a r s z e ń s t w a  M a ł e  
ż e ń s k i e g o ,  a  L i b i e  H e r c y k o w i c z o w e y  I s s e s o n o w e y  A k t o r c e  S u k c e s -  
s o r o m  z e s z ł e g o  J o s i e l a  E l i a a z e w i c z a  S e r w i t o r a  b.  D w o r u  P o l :  p o ­
n o w i ć  t r z y k r o t n ą  A w i z a c y ą ,  ż e b y  d o s t a t e c z n a  t a k  K r a i o w y c h ,  i a -  
k o  i  Z a g r a n i c z n y c h  K r e d y t o r o w  i D e b i t o r o w  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć  z  
z a s t r z e ż e n i e m ,  i / ,  p o  t a k o w y c h  C y t a c y a c h  e t i a m  w  ń i e s t a n n o ś ć i  o -  

c z e w i s t y  w y r o k  n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e  p o l e c i ł  P r z e t o  u s k u t e c z n i a j ą c  

p o w y ż s z y  w y r o k  S ą d u  Z i e m :  W i l e ń :  C i ż  S u k c e s s o r o w i e  A w i z u i ą  
w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  i  D e b i t o r o w  K r a i o w y c h  i  Z a g r a n i c z n y c h  z e ­
s z ł e g o  J o s i e l a  E l i a s z e w i c z a  w  u p r z e d n i c h  E d y k t o w y c h  C y t a c y a c h  
p o s z c z e g ó l n i o n y c h ,  e b y  k u  o s t a t e c z n e y  r o z p r a w i e  w  S ą d z i e  Z i e m :  
P t t u  W i l e ń . -  K a d e i i c y i  J a n u a r y o w e y  S  T r z v k t o l s k i e y ,  w s z y s c y  
K r e d y t o r o w i e  z  i a k i e g o k o l w i e k  t y t u ł u  P r e t e n s o r o w i e  p o d  A m i s s y ą  
w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  i a w i l i  s i ę ,  i  ż e  D e b i t o r a m i  z  k i m  p o d n i e -  
s t a n u o ś ć ,  c c z e w i s t y  w y r o k  n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  p r z e z  n i n i e j s z ą  E d y -  
k t a l n ą  C y t a c y ą  n a  m o c y  o s t a t e c z n e g o  D e k r e t u  Z i e m s k i e g o  W i l e ń :  
z a p o w i a d a i ą .

O Ś W I A D C Z E N I A .
2  E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  G r o d z :  W i l e ń :  

w  d a c i e  p o n i ż s z e y  z a p i s a n e g o  t e g o ż  c z a s u  p o d  p i e c z ę c i ą  G r o d z :  W i l e ń :  
i e s t  w y d a ń .

R o k u  . t y s i ą c  o s m s e t  t r z y n a s t e g o  M i ę c i ą c a  D e c e m b r a  t r z y d z i e ­
s t e g o  d n i a .

P r z e d  A k t a m i  G r o d z d :  P t t u  W i l e ń :  s t a w a i ą c  o b e c n i e  A d w o ­
k a t  W .  ł ł e r o n i m  P i e t k i e w i c z  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  w p i s a ć  d o  P r o  • 
t o k u ł u  p o d a ł ,  w  w y r a z a c h  n a s t ę p n y c h  “ O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  W . X .
W o y c i e c h a  Z n a m i r o w s k i e g o  K a n o n i k a  i P r o k u r a t o r a ,  o r a z  c a ł e y K a -  
p > t u ł y  W i i e n :  w  n a s t ę p n y m  c z y n i  s i ę  s p o s o b i e  o t o . '  i ż  g d y  z e  s t r o ­
n y  K a p i t u ł y  p o m i m o  u c z y n i o n ą  w  R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  - t r z y n a s t y m  
J u l i i  d z i e s i ą t e g o  d n i a  p r z y  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t :  o  z e y ś c i u  z  t e g o  
ś w i a t a  X d z a  J ó z e f a t a  M i r s k i e g o  K a n o n i k a  A w i z a c y ą ,  d o t ą d  i e d n a  
t y l k o  W  M a g d a l e n a  p r i m o  v o t o  F r ą c k i e w i c z o w a  a d  p r r s s e n s  H ł u -  
j z y n s k a  d o  f u n d u s z u  p o  X d z u  J c z e f a c i e  M i r s k i m  p r z e z  Z a p o z e y y  
s w o i ą  o l i i a w j ł a  p i e t e n s y ą ,  i w  R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  t r z y n a s t y m  D e -  
t e m b r a  c z w a r t e g o  d n i a  w Z i e m :  W i l e ń :  z y s k a ł a  C o p i a r :  z  S p r a w
D e k r e t ,  a  w  k r o t c e  i c c z e w i s t y  m o ż e  n a s t ą p i ć  w y r o k ,  a ż e b y  t e d y  

d a l s i  d o  t a k o w e g o  f u n d u s z u ,  b y d z  n ą o g ą c y  P r e t e n s o r o w i e  i a k o  
o p u ż n i a i ą c y  s i ę  n i e c i e r p i e l i ,  i  z t ą d  K a p i t u ł a  W i l e ń :  k t ó r a  z e  w s z y s t -  

I r i e m i  e x  r e  p o z o s t a ł o ś c i  w y ż e y  r z e c z o n e g o  X d z a  K a n o n i k a  w  j e ­
d n y m  c z a s i e  i  S ą d z i e  z a  i e d ń y r u  e x p e n s e r u  ż y c z y  m i e ć  r o z p r a w ę ,  
j a k i m k o l w i e k  n i e  u l e g a ł a  w y m ó w k o m  c h o d ź b y  t e  b y ł y  n a y n i e s p r a -  
w i e d l i w s z e  n i n i e y s z e  c z y m  O ś w i a d c z e n i e  — u  t e g o  O ś w i a d c z e n i a  

p o d p i s  t a k i ,  p o d p i s u i ę  s i ę  i a k o  P l e n i p o t e n t  H i e r o n i m  P i e t k i e w i c z  
A d w o k a t .  »

C o r r e c t u m  J a n  J u s t y n  S p e r s k i  G .  W .  R e g e n t .

1 R o k u  i 8 i 4  J a n u a r i i  r ą  M i c h a ł  K o e c i a ł k o w s k i  D e p u t a t  W y w o ­
z o w y ,  A l e x y  M a r f z a ł k o w i c z  W i ł k o m i r :  K o ś e i a ł k o w - c y  B r a c i a ,  w f z y s t -  
l , c h  i w o i c h  W . e r z y o i . l i ,  t a k  T a b . l l ą  p r z e z  O v c a  n a f z e g o  I g n a c e ­
g o  K o s c i a ł k o w s k i e g e  M a r  W i ł k o m i r .  p o d a n y c h ,  i a k o  t e ż  n a f z y c h  
w ł s s m c h  u w i a d a m i a m y — L u b o  D e k r e t e m  S ą d u  G ł ł g o  D e p a r t a m e n t u  a g o  
X - i t t .  W i l e ń .  R o k u  n i e  d a w n o  o r u i n i o n e g o  g b r a  2 9  d n i a ,  o ą ł o f z o n y m  

E x d y w i z y a  d ó b r  P o n e d e i a  i P o p i e l a ,  z e  w f z y s t k i e m i  a t t y t i e n c y a m i  ,  
d l a  f a t y e f a k c y i  J W W .  i W W .  K r e d y t o r o w ,  r e s p e c t i v e  d z i a ł u  i T a -  
b e i l i  ,  z o s t a ł a  p r z e z n a c z o n ą — J e d n a k  l i i e c h c ą c  w i e r z y c i e l o m  f w o i m  ,  
w  i c h  p r e t e n s y . c h  p r z e w ł o k i  d a l s z e y  c z v n i r ,  a  m a i a e  p r a w d z i w e  
c h ę c i  d o  o d d a n i a  k a ż d e m u  c o  s i ę  p r z y n a l e ż y  ,  z  i e d n e m i  d n i a  

i g o  J a n u a r n  c o  m a i ą t k u  P o u e d e l a  p r z y b y ł e m i ,  1 i a k o  t o  a  J W W .  
S t r u t y  ń s k ą  J e n e r a ł  o w ą ,  M a t k ą  n a s z ą - O p i e k u n a m i  n i e l e t n i c h  K o ś c i a ł -  

i o w s k i e h  C h o r  i z  W W  K o m a r a m i  P u ł k o w n i k a m i ,  K u s z e l e w s k i a m i  
S t a r o s t a m i ,  K o m o r o w s k i e m i  v i r  e M a r .  i  S ę d z ;  P i e t k i e w i c z a m i  P r e -  
f e V ' ^ n t . i m i  ,  T o p i i c k i e m i  S ę d z :  K u p ś c i # r a  S z a n i :  M a r c i n e m  K o ś r i a ł -  

k ó w s k i m  P o r .  A n c y p o r o w i r z e m  D e p u t a t e m  W v w o d o w y m ,  K l i m o w i ­
c z e m  P r e z y d e u .  z  K a r p u l z k i e m  S k a . b n i k i e m  L i d z k r m  ,  o r a z  i n n e m i ,  

w d a n i e m  s i ę  W .  S i e s i c k i e g o  P o d k o m . '  W i ł k o m i r . '  S z a n o w n e g o  z e  
w f z e c h  m i a r  O b y w a t e l a ,  u k ł a d y  - p r z y n o s z ą c e  f p o k o y n ó ś ć  i  p e vv n o ś ć  
p o c z y n i l i ś m y .  I c h  k r e d y t a  t o  n a  z i e m i  D z i e d z i c t w e m  w y b y t e y -  
J a k o  t e z  p o d  z a s t a w n e y  o d d a n e y  u i o k o w a n e m i  z o s t a ł y .  D r u g i c h  z a ś  

w i e r z y c i e l i  ,  n i e  m o g ą c  ł a s k a w e g o  p r z y b y c i a  d o c z e k a ć  » i ę ,  w z y w a m y  
i  p r o s i e m y ,  a b y  w  k a ż d y m  d o g o d n y m  , f o b i e  c z a s i e  ,  r a c z y l i  d o  d ó b r  
n a s z y c h  P o n e d e l a ,  l u b  P o p i e l a  p r z y i e c t i a ć ,  a l b o l i  t e ż  u m o c o w a n y c h  
p r z y s ł a ć ,  a  k a ż d e m u  w e d ł u g  j e g o  w y b o r u  ,  p o  o p ł a c i e  z a l e g ł y c h  p r t l l * * '  
c e n t ó w ,  z i e m i ę  n a m  p o z o s t a i ą c ą  z a  n a l e ż n o ś ć  o d d a m y  ,  z a  c i e r p l i ­

w o ś ć  J W W .  K r e d y t o r o m ,  a  z a  p r a c ę  p o n i e s i o n ą  W  S i e s i c k i e m u  P o d ­
k o m - .  w d z i ę c z n o ś ć  i  p o d z i ę k o w a n i e  . o ś w i a d c z a j ą c  ,  o  z a s k u t e c z n i e u i e  
n a s z e g o  p o s t a n o w i e n i a  u p r a f z a m y ,  i a b y  w f z y s c y  m o g l i  o  r z e t e l n y c h  
c h ę c i a c h  w i e d z i e ć ,  p r z e z  G a z e t ę  z a w i a d a m i a m y .

i  P e t r o n e l l a  z  B i e n k i e w i c z o w  K o ś c i a ł k o w s k a  D e p u t a t o w a  W y w o -  
d o w a  P t t u  W i ł k o m :  p r z e z  n i n i e y f z y  w y r z e e z n y  D o k u m e n t ,  w  o g u -  
l e  1 w  f z c z e g u i e  z a w i a d a m i a m  k a ż d e g o  w t e m  -  L u b o  D e k r e t e m  K o m -  

p r o m i f s a r s k i m -• R o k u  1 8 1 1  g b r a  3 0  d n i a  w  P o n e d e l u  o g ł o f z o n y m  
n a  m ę ż u  m . j i r n  M i c h a l e  K o ś c i a ł k o w s k i m  m i a ł e m  j u n j n i ę  z a s ą d z o n ą ,  
i  p r z e z  T r a d y c j ą  w y e x e k w u w a n ą  w  c  d e v  p r e t e n s j i  n a  t y c h ż e  D o ­
b r a c h  z o s t a ł a m  o p a r t ą  -  J e d n a k  d o s t r z e g a j ą c ,  i ż  J W W .  i  W W  K r e ­
d y t o r o m  , t a k  O y c a  n a s z e g o  T a b e i l ą  p o d a n y m  ,  i a k o  t e ż  p r z e z  M ę ­
ż a  r a o i e g o  z a w i n i o n y m  ,  n i e  m a ł a  p r z e z  t o  w  o d b i o r z e  f w « y  n a l e ­
ż n o ś c i  c z y n i ł a  s i ę  p i z e w ł o k a — o d d a l a i ą c  z a t y m  S z a n o w n y c h  W i e ­
r z y c i e l i  t o  n i e u k o u t e n t o w a n i e — a  p r z e s t a j ą c  n a  t y m ,  c o  w y d z i a ł e m  
N a y w y z f z e y  O p a t r z n o ś c i ,  i ł a s k ą  R o d z i c ó w  D o b r o d z i e i o w ,  d o  f u k c e d o -  
w a n i a  p r z y i r l z j e _  n i , ,  t y l k o  i  w y ż  n a m i e n i o n e g o  D e k r e t u  K o m p r o m i s -  
• a r s k . e g o  - k u t k o w ,  l e c z  c a ł e y  t y m ż e  w y r o k i e m  f ą d z o n e y  d l a  m n i e  

ż ń r a m y  n a  z a w f z e  o d s t ę p u i ę  i  w y r z e k a m  s i ę - M a i ą t e k  P o n e d e l  z  p o d  
T r a d y c y r  u w a l n i a m  -  w f z y s t k i m  K r e d y t o r o m ,  l o k o w a ć  s i ę  n a  o n y m  
d o z w a l a m - D e k r e t  K o m p r o m i f s a r s k i ,  i  z a  o n y m  n a s t a ł ą  T r a d y c y ą  ,  
k a f s u i ę ,  1 z  , 3i ą g  w  c a ł o ś c i  e t i m i u u i ę ,  i  w  t y m  c e l u  n i n i e y s z y  w y -  
s a e c z u y  D o  i j i n n n t , d l a  d o b r a  W i e r z y c i e l i  u s t a n a w i a j ą c y  s i ę ,  d o  a k t  

P o w i a t o w y c h  o d d a j ą c ,  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s u j ę  -  D a t t  1 3 , 4  J g . m a r i i  

* 4  d n i a  w  ł ę n e c i s l u ,  P e t r o n s l U  K ę ś s ż a ł k o w i k * .

P t t u  3? . v

m  ‘p o ł o

O B W I E S Z C Z E N I !
x S ą d  T s x a t o r s k o  -  E x d y W i ż o r s k i  z a  D e k r e t e m  Z i e m :  

t l i m :  a d  f u n d u m  D ó b r  I w a s z k i e w i c z  w  P t t e i e  W o ł k o w y s k i  
ż o n y c h  p r z e z  W .  W i n c e n t e g o  S t r a w i ń s k i e g o  b y ł e g o  V .  M a r s z a ł k a  
S ł o n i m s k i e g o  p o d  K o n k u r s  K r e d y t o r o w  n a  w i e c z y s t ą  T a x ę  1 E x  J -  
w i z y ą  o d d a n y c h ,  n a  t e r m i n  D e k r e t o w y ,  t o  i e s t :  d z i e ń  2 3 .  M a * a  
D e c e m b ł a  r o k u  1815. z e b r a n y ,  p o  u f u n d o w a n i u  w  d n i u  t y m ż e  A k t u  s w o ­
j e g o ,  n a s t ę p n e g o  d n i a  5 0 .  w  t y m  p i e r w i a s t k o w y m  z j e z d z i e  s w o i m ,  
p r z y  w y i ę c i u  ż  p o d  T r ą b i y c y i n y c h  P o s s e j y o w  S c h e d ,  1 u s t a n o w i e n i u  
n a d  c a ł e m i  D o b r a m i  A d m i ń i s t r a c y i ,  w y z n a c z a j ą c  G s o m e t r y c z u y  w y ­
m i a r .  k o i u p o r t a c y e ,  A k t a  I n k w i z y c y i ,  K a l k u l s c y i  i W « r y f i i : a c y i  s 
z a ł a t w i e n i e m  d a l s z y c h  A U c e s s o r y i n y c h  w y p a d k ó w ,  z a d . c y d i w a ł ,  

D z i e ń  p i e r w s z y  J u l i i  r o k u  i d ą c e g o  1 8 * 4 .  w e d l e  G r e c k i e g o  K a l e n ­
d a r z a  n a  p o w t ó r n y  Z i a z d  o z n a c z y ł  -  A d l a  m a ł e g o  n a  c z a s  
A k c e s s o r y i n y  W i e r z y c i e l i  z e b r a n i a  s i ę ,  a b y  n a  p r z y s z ł y m  t e r m i n i e  
w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i  P i e t e n s s o r o w i ®  k u  i e d n o c z a s o w e y  r o z p r a ­
w i e  % u b  a  r a i e s i o n e  s w o i c h  p r e t e n s y o w  s t a w i l i  s i ę  s a m i ,  l u b  p r z e z  
s w y c h  P l e n i p o t e n t ó w ,  A w i z a c y ą  p o  Aktsch S ł o n i n a :  W o ł k o w .  e t  
e t i a m  p r z e /  G a z e t y  p u b l i c z n e  z a d e t e r m i n o w a ł  — J a k ą  z  p o l e c e n i a  
n a m i e n i o n e g o  S ą d u  r o z s y ł a i ą c  i  d o  G a z e t  p o d a i ą c  p o d p i s u i ę -  D a t  
R o k u  1 8 1 4 .  M e c a  J a n u a r ;  3 .  d n i a .  J a n  K a z i m i e r z  R e m b e r o w i c z  S ą d u  

T a x a t o r s k o  -  E x u y w i z o r :  R e g e n t -
D O N I E S I E N I A .

1 Nizey podpisany ma Jioi.or zawiadomić przea 
ninieysEą Awizacyą , i» W .  I ranciszek VY ereszczaka 
Kolleakt Assessor, dług śmiertelności wypłacanie, z o ­
stawił  pewny inndusz Sprzetacłi Iłucnomycli 1 i o z — 

nych a r t y k u ł a c h ,  oraz w Srehrze , Brylantach,  Bre-  
liźnie i P a p i e r a c h  , co wszystko z regestrowane 1 o-  
piecztjtowane znayduie s i ę ,  pod wiedzą Mieyskiey  
Wiieńskiey P o ł i c y i , tego wszystkiego iest bukcesso-
rem Małoletni p o z o s t a ł y  Syn lecz źe rodzeni bracia 
zmarłego ■ Oyca a Stryiowi.e nieietmego , nnnio luisto— 
wne odezwy do nich czynione , dotąd żadnego nie 
zrobili zgłoszenia się , czemu iuż upłynęło miesięcy  
trzy. Przeto niżey podpisany przez mnieyszą A w i ­
zacyą zawiadamia ' W W. Wereszczaków , iako nay-  
bliźsźych krewnych ,  a tym samym naturalnych Opie­
kunów, iżby raczyli dla przyięcia pozostałego maiąt-  
ku po zmarłym bracie, naydaley od daty tego Ogło­
szeniu za tygodni cztery do miasta Wilna przybydz ,  
a w przeciwnym zdarzeniu,  dalsza Familija znaydu-  
iąca się w Wilnie przymuszona będzie zaiąć się O-  
piekę Nieletniego , 1 Ruchomość wyprzedać przez 
Publiczną Licytacy4. Datt  w W iln ie  roku i 8 i 4 Ja­
nuar. lygo  dnia. Podaię do Gazety

Józef Latoszyński,
5 Józef ,  Jan i Kazimierz Oskierkowie Chorąży-  

cowie Powiatu  Wileyskiego , prawem Sukcessyi ob-  
iąwszy Dobra Januszew Terezdwor z altynencyami  
położone w Powiecie  Wileyskim Gubernii Mińskiey , 
ktorev Rzad za oddalenie się brata Jana Oskierki  
za granicę,  trzecią część maiątku na iego spadanjcą , 
w moc Ukazu zaiąć postanowił , do czego gdy iest  
potrzebna wiadomość massy długów , tak po J W W .  
Kasztelanie Dziadu , Chorążym Wileyskim Cycu , i  
Jenerale .Stryju? oraz po Janie Bratu-dla pokazania 
Rządowi,  ile z schedy Jana dla zaspokoienia W ierzy­
c e  fi wypada,  z mocy mnie niżey podpisuiącemu się  
powieraoney \ upraszam wszystkich którzyby iakie-  
kolwiek pretensye do maiątkuw w górze wyrażonych  
osób mieć m ogli ,  ażeby na dzień 20 Februarij roku  
teraźniejszego do rnaiętności Januszewa dowody swo-
ie z ło ż y l i   Jedynym albowiem W  W .  Oskierków iest
życzeniem zrobić całey należności Tabelię , i każde-

N mu rzetelne pretensye maiącemu naydogodnieyszą u -
czynić satysfakcją.

Józef Bułharowski Chor. b. W oysk Poll.
6 W  Handlu T  ich ona Zaycowa , maiącego skład 

w Pałacu J W W . Abramowiczów, w Rynku przy S. 
Kazimierzu pod Nrem 5y —  Znayduią się przywie­
zione , świeże Konfitury Kijowskie —  tak na sucho , 
iako też w ulopie , w  różnych rodzaiach i gatunkach
smdżone ___  można też dostać w  różnych rodzajach
S o k ó w  i Syropów do wody —  to wszystko będzie  
sprzedawanym za przyzwoitą cenę.

2 Niżey  podpisany uwiadamia t y c h  wszystk ich  
którzy sobie ż y c z ą  nabydż T o w a r o w  znayduiącyc ł  
się w Rydze  w Dornie W. Doktora  i Sowietnika  
Somera,  iako to: Korzennych,  Aptekarskich, i Farb  
w różnych naylepszych  gatunkach,  że  się one za  
cenę  naypomiernieyszą przedaią.

ffa n  C h n p ty a n  TPerch/er.
X w  D o m u  W .  Św ięc ick iego  na Skopówce *naydui» »ię Karyta 

po«xwurn« na A n g ic l ik ish  R y ło ia c h  do sp rzedan ia  **ną czc i;  z ł ł :  6*-


